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i 
Mglista przyszłość 
araktatu Wersalskiego 


Niemcy i Europa w czternastym ro- 
ku po ukończeniu wojny światowej. 


W czternastym roku po ukończe- 
niu wojny światowej jesteśmy świad- 
kami ciekawego zjawiska: 

Znienawidzone w całym świecie 
Niemey, którym jeszcze dzisiaj przy- 
pisują winę wybuchu wojny świato- 
wej i w których do-niedawna jeszcze 
dopatrywano się źródła wszystkich 
tych klęsk dziejowych, które w cza- 
sie wojny i po wojnie spadły na Eu- 
ropę — już stale i coraz częściej z 
mocarstwami dawnej koalicji zasia- 
dają przy jednym stole, jako równi 
z równymi. Zrównania tego dopełnia- 
ją jeszcze wzajemne wizyty mini- 
strów między Berlinem z jednej, a 
Paryżem, Londynem i Rzymem z dru- 
giej strony. — 


Jednakże dziwnem wobec "tego 
jest wspomnienie pamiętnego listopa- 
da przed trzynastu laty. Przez Łuk 
Tryumfalny w Paryżu przechodziły 
wówczas oddziały sojuszników. upo- 
jone zwycięstwem, podczas kiedy 

"wróg pokonany i wyczerpany miotał 
się w walce wewnętrznej. Świat dzie- 
lił się jeszcze na zwycięzców i zwy- 
ciężonych. 

Co prawda świat nie może dzielić 
się zawsze na dwa zwalczające się na- 
wzajem obozy. Na to przecież powsta- 
ła Liga Narodów, aby wcieliła w ży- 
cie szczytne hasła pokoju i pokojo- 
wej pracy narodów. Temu zapobiec 
nie można, tembardziej. że i ciężkie 
położenie gospodarcze w całym świe- 
cie wymaga współpracy różnych 
państw z Niemcami. 


Jednakże są zbliżenia między na- 
rodami, które w zaraniu już noszą w 
sobie zarodki groźnego niebezpie- 
czeństwa. Zważyć bowiem należy, że 
| Niemcy współpracy z narodami ni- 
| sdy uważać nie będą za środek do 
umocnienia pokoju powszechnego, 
tylko współpracę tę traktować będą 
zawsze jako pomost do wyzwolenia 
się całkowitego z więzów Traktatu 
Wersalskiego, co dla pewnych naro- 
dów równoznaczne jest z wybuchem 
nowej wojny światowej. 


Wiadomo przecież dobrze, że w 
ciągu całej swej historji Niemcy ni- 
gdy nie szanowały traktatów. Także 
| i obecnie, oraz w przyszłości wszelkie 
traktaty i układy uważać będą za 
„świstek papieru* z którym w miarę 
odzyskiwania sił coraz mniej liczyć 
się trzeba. Za bezwartościowy świs- 
tek papieru uważają też Niemcy i 
Traktat Wersalski, którego pozycje 
obronę zdobywają jednę za drugą. 
Weźmy jako przykład sprawę od- 
szkodowań wojennych. Niemcy właś- 
ciwie nie zapłaciły dotychczas ani 
grosza, bo wszelkie wpłacone przez 
nich sumy pokrywają się z nadwyżką 
zaciągniętemi, gdzie tylko się dało po- 
życzkami. Sytuacja jest dziś taka, 
| że pożyczone pieniądze Niemcy obró- 


Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


lą: Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. 
Ogłoszenia: łam.) 10 gr, za reklamy na str. 4-łam, z 
wiadomościach potócznych 3 gr na pierwszej str, 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. 
trzy razy tygodn. 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor- 
nych właściwy jest Sąd w Wąbrzeźnie. Za termi 


„Głos Wąbrzeski* wychodzi 
i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 


nowy druk, przepi- 


sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub wtorek 29 grudnia 1931 roku. 


Sensacyjny wywiad Stalina 


Berlin. (Pat,) „Berliner Tageblatt" 
ogłasza wywiad, którego Stalin udzie- 
lił znanemu publicyście niemieckiemu 
Emilowi Ludwigowi w sprawie rokowań 
polsko - sowieckich o pakt nieagresji. 

Na uwagę Ludwiga, że rokowania 
polsko-sowieckie mogłyby zepchnąć w 
cień „tradycyjną przyjaźń między Z. S: 
R. R. a Niemcami i że uznanie przez 
rząd sowiecki granic polskich może być 
w Niemczech uważane za równoznacz- 
ne z wyrzeczeniem się przez Z. S. R. R. 
walki przeciw traktatowi wersalskiemu, 
Stalin odpowiedział, co następuje: 

„Wiem, że w pewnych kołach nie- 
mieckich zauważyć można niezadowo- 
lenie i obawę, że Z, S. R. R. w rokowa- 
niach, względnie w pakcie z Polską u- 
czyni krok, który oznaczać może usan- 
kcjonowanie stanu posiadania lub też 
śranic Polski, 

Mojem zdaniem obawy te są nieuza- 
sadnione. Oświadczyliśmy wszystkim, 
że gotowi jesteśmy zawrzeć pakt o nie- 
agresji z każdem państwem bez wyjąt- 
ku. Tego rodzaju pakty zawarło z na- 
mi wiele państw. Zupełnie otwarcie wy- 
raziliśmy gotowość zawarcia takiego 
paktu również z Polską. Nie było to 
tylko dla nas frazesem, lecz istotną wo- 
lą zawarcia umowy. Z chwilą, gdy Pol- 
ska wyraziła gotowość prowadzenia ro- 
kowań o pakt nieagresji, rozimie się 
Beocji się na to i przystąpiliśmy do 
nich. 

Cóż więc, pytam, ze stanowiska nie- 
mieckiego mogłoby w związku z zapo- 
wiedzianemi rokowaniami dawać pod- 
stawę do obaw? Zmiany stosunków, 
czy też może ich pogorszenie? 


Co było powodem 


w prasie niemieckiej 


Do tego niema 
podstaw. 

W pakcie o nieagresji Rosja będzie 
musiała oświadczyć, że nie będzie uży- 
wała przemocy ani nie będzie podejmo- 
wała kroków zaczepnych, zmierzają- 
cych do zmiany granic Polski, albo do 
naruszenia jej niepodległości, 

To samo oświadczenie będzie mu- 
siała złożyć Polska w stosunku do Ro- 
sji. Obie strony udzielą sobie wzajem- 
nie przyrzeczeń, że nie mają zamiaru 
rozpoczynać wojny, wymierzonej prze- 
ciw niepodległości, względnie integral- 
ności ich kraju. Bez takiego samego zo- 
bowiązania ze strony Polski pakt o nie- 
agresji nie mógłby być zawarty. Bez 
tych warunków nie może być mowy o 
pakcie. 

Oto maksimum tego, co uczynić mo- 
żemy w stosunku do Polski, 

Ale, czy to oznacza uznanie syste- 
mu wersalskiego? Nie! 

Czy to jest równoznaczne z zagwa- 
rantowaniem śranic? Nie! 

Nie udzielimy nigdy 


zupełnie żadnych 


samo jak Polska nie uczyniła tego, jak 
również w przyszłości nie udzieli gwa- 
rancji naszym granicom. 

Nasze przyjazne stosunki z Niemca- 
mi w dalszym ciągu pozostaną bez zmia- 
ny. Pod tym względem obawy, wyra- 
żane ze strony niemieckiej, są zupełnie 
nieuzasadnione. — Obawy te znikną z 
chwilą, gdy pakt po podpisaniu go przez 
Polskę zostanie opublikowany. Wów- 
czas przekonają się wszyscy, że nie za- 
wiera się niczego, co mogłoby być zwró- 
cone przeciw Niemcom. 


krachu gospodarczego Niemiec? 


SPRAWOZDANIE EKSPERTÓW. 


Bazylea. (Pat.)] Wszyscy eksperci 
podpisali sprawozdanie, które podkre- 
śla na wstępie powagę kryzysu świato- 
wego, dającego się specjalnie odczuwać 
Niemcom z powodu znacznej wysokości 
ich krótkoterminowych długów zagra- 
nicznych, sięgających w końcu lipca bie- 
żącego roku zgórą 70 miljardów fran- 
ków. 

Sprawozdanie zaznacza dalej, iż we- 


dle niektórych obliczeń, przedstawio- 
nych przez komitet, kwota netto kapi- 
tałów, wycofanych lub wywiezionych z 
Niemiec w ciągu bież. roku, dosięgła su- 
my blisko 5 miljardów marek niemiec- 
kich, co zmusiło Bank Rzeszy do naru- 
szenia treści swych rezerw złota i de- 
wiz. Tych ostatnich Bank Rzeszy po- 
siadał w grudniu 1930 r. w sumie 2.685 
miljonów marek; zaś 15 grudnia rb. su- 


ciły na różne potrzebne i E TATT 
ne inwestycje, na zbrojenia, rozmyśl- 
nie dążyły do bankructwa, co też dzi- 
siaj jest faktem dokonanym i obec- 
nie nie są w stanie nikomu nie pła- 
cić, — 

Albo druga sprawa t. zw. „koryta- 
rza”. Niemcy pragną oderwać Pomo- 
rze od Polski, krzyczą na wszystkie 
strony, że okój Europy uzależniony 
jest od odda ania im tego obszaru, łą- 


czą nawet tę sprawę ze swojem sztu- 
cznie wywołanem bankructwem. Pro- 
paganda niemiecka potrafiła nawet 
wciągnąć do tej akcji Amerykę, cze- 


go YE odem jest ostatnie niefortun- 
ne wystąpienie sen. Boraha w czasie 
pobytu francuskiego premjera w Wa- 
szyngtonie. 

Jeśli uwzględnimy. jeszcze nieby- 
wały rozwój akcji hitlerowskiej w 
Niemczech, zwróconej przeciwko po- 
kojowi, dojdziemy A wniosku, 
mglistych bardzo zarysach przedsta- 
wia nam się przyszłość Europy, przy- 
szłość Traktatu Wersalskiego. Obec- 
nie wszelką akcję antypokojową ta- 
muje powszechny kryzys gospo- 


tego rodzaju| 
gwarancji i nie uczynimy tego nigdy, tak$ 


ŻE| m 


ma ta spadła do 1.161 miljonów. Je- 
dnakże dochody byłyby niedostateczne 
dla wypełnienia deficytu, gdyby nieto, 
że bilans handlowy Rzeszy zanotował 
szybką i poważną poprawę, Sprawo- 
zdanie wyraża przekonanie, że nadwyż- 
ka eksportu nad importem wyniesie za 
r. 1931 3 miljardy marek. W końcu spra- 
wozdania wymienia się przyczyny, ja- 
kie spowodowały osłabienie aktywno- 
ści gospodarczej oraz. zwiększenie się 


bezrobocia, wskazuje na wahania wpły- 
wów podatkowych oraz na zwiększenie * 
się wydatków Rzeszy jak i pouze 
nych krajów, gmin etc. 


Nowa encyklika Ojca św. 
O PRZYWRÓCENIE JEDNOŚCI. 


RZYM, 28. 12. (Pat.) Z okazji 1500 
rocznicy soboru w Efezie, Ojciec Św, w 
encyklice „Lux veritatis“, datowanej 
25. 12., ogłoszonej 26. bm, wieczorem, 
wzywa wiernych, którzy odłączyli się od 
kościoła katolickiego, a mianowicie dys- 
sendentów kościoła wschodniego do 
przywrócenia jedności Kościoła katolic- 
kiego. 


Przyjęcie moratorjum 


Waszyngton. (Pat) Senat ratyfi- 
kował moratorjum prezydenta Hęovera 
69 głosami przeciwko 12 i przyja? jpez 
dyskusji poprawkę Izby Reprezt:: 
tów przeciwko rewizji lub znie: Cok 
długów wojennych, 


(dreczeni obrad nagi ii dei 


Paryż. (Pat) Na porządki dzien- 
nym rozważań dzienników zná "je się 
znowu sprawa zwołania w oznaczonym 


"| terminie konferencji lub odroczenia jej 


na później, 
Prasa poświęca tej kwestii Sbezecne 

artykuły, w związku z wiadomościami, 

nadchodzącemi z Londynu. 


Szereg dzienników wnioskyje ze sta- 
nowiska zajętego przez Anglję w tej 
sprawie, iż rząd londyński, aczkolwiek 
nie chce wypowiedzieć się jasno, to 
przecież skłania się ku odroczeniu kon- 
ferencji Tem też tłomaczy się wysła- 
nie przezeń noty w tej sprawie do rządu 
japońskiego. 

Depesze japońskiej agencji telegrafi- 
cznej, które nadeszły dziś w nocy do 
Paryża zawierają odpowiedź rządu ja- 
pońskiego na wzmiankowaną notę an- 
gielską z dnia 17 bm. Według tych wia- 
domości delegacja japońska na konfe- 
rencję rozbrojeniową wyjechała już w 
sobotę. Rząd tokijski wypowiada się 
przeciwko odroczeniu konferencji., Mo- 
żna się więc spodziewać, Że konferen- 
cja zbierze się 2 lutego, t. j. w oznaczo- 
nym terminie, 


CAŁA WIEŚ POSZŁA Z DYMEM. 


Brześć n. Bugiem. (Pat.) Z nieusta- 
lonej przyczyny spłonęła doszczętnie 
wieś Nadmokrowo, pow. łuninieckiego. 


darczy. Ale co będzie potem — nie- Straty sięgają 100.000 zł. Wypadków z 


wiadomo. 


ludźmi nie było. 
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Zawalenie się gmachu 
bibljoteki Watykańskiej 


Donoszą z Rzymu: Katastrofa w Bi-|tomów, które umieszczone były w sza- 
bljotece Watykańskiej wywołana zosta- | łach sali obrad.. Trzech robotników ije- 
ła zawaleniem się trzech filarów w sa-|den urzędnik przepadli bez wieści. 

li Sykstusa V-go, zawierającej szereg Rzym. (Pat.) Przy zawaleniu się 
cennych pamiątek historycznych. Fre- | gmachu Bibljoteki Watykańskiej uległa 
ski na ścianach nie zostały uszkodzo-|m. in. zniszczeniu wspaniała chrzcielni- 
ne. Natomiast freski sklepienia są cał- |ca, która służyła w swoim czasie do 
kowicie zniszczone. alące się skle-|chrztu syna cesarza Napoleona II-go 
pienie zmiażdżyło zupełnie witrynę, za-|i została następnie przez cesarza ofia- 
wiarającą 7 najceniejszych rękopisów. rowana Ojcu Świętemu. 

Pod gruzami znajduje się również 15.000 ==© 


Boże Narodzenie w Watykanie 


Rzym. (Pat.) Dorocznym zwyczajem ksyko i iw Hiszpanii. 
Ojciec Św. przyjął kolegjum* kardynal-| = Dłuższy ustęp swego przemówienia 
skie, które złożyło mu życzeniu świą- Papież poświęcił kryzysowi ekonomicz- 
teczne. nemu i finansowemu oraz bezrobociu z 
Na przemówienie dziekana Kolegjum | zadowoleniem stwierdzając, że jego we- 
kardynała Granito di Belmonte Papież | zwanie udzielenia pomocy PRRODACYM | sa 
odpowiedział długą mową, w której zostało wysłuchane. 
przedewszystkiem wyraził żal z powo- Mówiąc o rozbrojeniu, Papież zazna- 
du katastrofy w Bibljotece Watykań- |czył, że od ludzi nie należy oczekiwać 


skiej, w której utraciło życie 5 osób, nie 
mówiąc o szkodach materjalnych. Pa- 
pież polecił modły za dusze ofiar kata- 
stroły. Przechodząc do spraw politycz- 
nych 'i ogólnych, Papież ubolewał nad 


zbyt wiele, 

Zwrócić należy myśl do Boga z mo- 
dłami o pokój. Papież zapowiedział wre- 
szcie wydanie encykliki, poświęconej 
kongresowi w Efezie. 

ZE GN 


prześladowaniem religijnem w Rosji, Me 


Przesunięcie i uroczystości * jubileuszowych 


"Wilno. (Pat) W związku z niedó- grudnia br. "Termin zakończenia akcji] = -pm -0S 
maganiem ks. biskupa Bandurskiego i | zbiórki na fundusz, który ma być złożo- 
ńiedogodną porą zimową, wileński ko-|ny'do dyspozycji czcigodnego jubilata, 
mitet obchodu 25-lecia święceń bisku-|pozatem składanie podpisów do adresu 
pich ks. dr. Władysława Bandurskiego | hołdowniczego, jak również rozsptzeda: 
postanowił przesunąć projektowane u- | wania broszury pt. „Ksiądz biskup Bän- 
roczystości jubileuszowe w Wilnie z dn. |durski —'25-lecie sakry biskupiej” — 
10 stycznia 1932 r. na czas wiosenny. — | przesuwa się do dnia 1 marca 1932 r. — 
Niezależnie od tego mają być urządzone | Całą prasę stołeczną i prowincjonalną 


w całym kraju i poza $ranica.ni (aka- 
des, odczyty ku czci jubilata) od dnia 
rocznicy święceń ira tj. od: 30-go 


komitet wileński prosi o RU 
nie komunikatu. 
—0— 


Czerwony kat — Runicz 


Wairani, (Pat) Prasa donosi, że 
wydalony z granic Polski baletmistrz, b. 
aktor filmowy, Runicz, posiadający do- 
kumenty na nazwisko Abrahama Her- 
sza, nazywa się właściwie Abrakam 
Fratin. 

Przed wojną występował w teatrze 
jako Czernow. Ciąży na nim podejrze- 


tajemnice. Fratin w r. 1919 stał na cze- 
le czerezwyczajki w Odesie i odznaczał 
się szczególnem okrucieństwem wzglę- 
dem Polaków. 

Według danych, — dostarczonych 
przez p. Górskiego, który przyczynił się 
do jego zdemaskowania, — jest on 
sprawcą rozstrzelenia 118 Polaków i 
Serbów. Runicz zbiegł z Ode-y przed 


wojskami Denikina i przez dłuższy czas 


nie, że był on trucicielem tancerki Wie- | śrasował w stolicach europejskich. 


ry hiie która znała różne jego 


—s0-—— 


GŁOS WĄBRZESKI 


BŁOGOSŁAWIEŃSTWO OJCA ŚW. 
DLA DEŁEGACJI ZW. LEGJO- 
NISTÓW. 


AT). Arabasador R. P. przy sto- 
eg? Apos "iej Wł. Skrzyński, 
przesłał na ręce płk. Wł. Beliny-Praż- 
mowskiego, prezydenta m. Krakowa, 
przewodniczącego delegacji legjonis- 
tów A ij która ostatnio. bawiła 
we Włoszech następujący list: 

Panie Pułkowniku! 
Mam zaszczyt donieść Panu Puł- 
kownikowi, że Maestro di Camera Je- 
jo Świątobliwości, Monsignore c. 
acoia Dominioni, upoważnił mnie do 
zakomunikowania Panu i Panom Leg- 
jonistom polskim tu-obecnym, że Oj- 
ciec Święty błogosławi Ich i Ich ro- 
dziny. — 
Proszę Pana Pułkownika prz 
wyrazy mego szczerego Szacu 
poważania. 


(—) WŁ. Skrzyński, ambasador R. P. 


iw Mk i 2. Brezydenia 


(Pat) Szef Kancelarii 
Cywilnej P. Prezydenta saone 
tej zawiadamia, że P. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej przyjmować będzie życzenia 
noworóczne w dniu 1 styczńia na Zamku 
królewskim. 
“Karty wstępu wydawać będzie kan- 

celarja cywilna od dnia 28 do 30. bm. od 
godz. 10 do 13-tej. 


Na rzecz ZE: 


Praga. (Pat) Od yła się tu wielka 
manifestacja na rzecz pokoju i zmniej- 
szenia zbrojeń, zorganizowana przez 
czeskosłowacką sekcję światowego 
związku przyjaźni międzynarodowej. — 
Na zebraniu przemówił m. in. minister | , 
Benesz, który zanalizował pacyfizm 
przed- i powojenny i wskazał, że kwe- 
stje rozbrojeniowe są jednym z głów- 
nych tematów polityki światowej od 
końca wojny. Znalazły one swój wyraz 
w szeregu umów i paktów międzynaro- 
dowych, z których ostatnim był pakt 
Kelloga. 

W dalszym ciągu przedstawił mini- 
ster przygotowania, poczynione do zbli- 
żającej się międzynarodowej konferen- 
cji rozbrojeniowej, i mowę swą zakoń- 
czył twierdzeniem, iż konferencję tę 
uważać należy za wielki krok na dro- 
dze utrwalenia pokoju. Gdyby nawet 
nie spełniła ona wszystkich nadziei, ja- 
kie w niej z różnych stron pok aaja 


jąć 
ui 


Warszawa. 
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Zniesienie prohibi 


l 
s; Waszyngton. (Pat.) Poseł bigi 
son, b. leader republikański i kag 
pfzyjaciel prezydenta Hoovera, w "i 
wiadzie prasowym oświadczył, że w naj: 
bliższym czasie wniesie do Ba) 
projekt ustawy, na mocy której poszczę- 
gólne Stany w obrębie swych granic bę: 
dą mogły znieść prohibicję lub ją utrzy- 
mać. Wniosek zastrzega jednak, że o- 
twieranie szynków pozostaje zabronione 
na całem terytorjum Stanów Zjednoczo- 
nych. 


GDYBY ŻADEN NIEMIEC NIE WYPIŁ 
PIWA PRZEZ. JEDEN DZIEŃ — 


byłyby środki na ko gózogj odszkodo- 


Nowy Jork. (Pat.) Podczas dysku- 
sji w sprawie moratorjum sen. Johnson 
oświadczył, iż gdyby każdy Niemiec wy- 
rzekł się piwa przez jeden dzień, Niem- 
cy znalazłyby środki na zapłacenie od- 


- | szkodowania. 


ŻAŁOBA LITWY. 


Kowno. (Pat.) Litwa w ostatnich 
dniach poniosła cztery ogromne straty. 
W sobotę zostali pogrzebani istrz 
m. Kowna Wokiejtajtis i prof. Iczas, w 
piątek zmarli b. nuncjusz apostolski w 
Litwie msgr. Faidutti oraz pisarz i dzia- 
łecz społeczny Franciszek = Penkaitis, 
adwokat i członek litewskiego koła pra- 
wników. 


SIEDEM LUDZI POD KOŁAMI 
POCIĄGU. 


Buffallo. (PAT). 7 Polaków, wra- 
cających 'z pasterki do domu samo- 
chodem zostało na skrzyżowaniu dro- 
gi z torem kolejowym zabitych” 'przez 
express. 

Pod kołami pociągu znaleźli 
śmierć Więcławski 'wraz z żoną'i'2 
dzieci, babka jego Biedroniowa 'oraz 
dwuch kuzynów Wójcik "i Krze- 
miński. 

MR A 
ARESZTOWANIE PRZYWÓDCY 
„CZERWONYCH KOSZUL* 

Peshavar. (PAT). Gaffur Khana 

rzywódca organizacji „Czerwonych 
koszul” oraz trzech innych- wybit- 
nych członków organizacji areszto- 
waro i deportowano wobec rozwija- 
nej przez nich intensywnej agitacji 
w prowincjach nadgranicznych na 


rzecz zupełnej niepodległości i wzno- 
wienia akcji 
wilnego. 


nieposłuszeństwa cy- 


W. WILIAM. 


Szpieg | Wilhelma II. 


Przełożył £ 


11) (Ciąg dalszy.) 


Potem odezwała się w tonie brutalnym. 
— Niepotrzebnie łamie pan sobie: głowę. Pozostaw 


mi pan ciało martwe. To mój interes. 


Bóg sam wie, ile było w tych słowach i w tym 
tonie grozy, ile pani Schrattowa usunęła zwłok ludzkich, 
ile zginęło bez śladu lu- 
dzi i kufrów w głębokich piwnicach jej hotelu! W tej 
chwili ‘miałem świadomość, że byłbym (chętnie wyrzekł 
śię wszystkich planów i zamy słów, gdyby to było mo* 


eo należało dò jej „interesu“, 


zliwe. 


Zrozumiałem i odczułem z jakim wrogiem brutal- 
nym, bezwzgłędnym i barbarzyńskim ma do czynienia 
Anglja 1 'ż kim walczy. Było już za 'późno. Cofnąć się 


angielskiego D. Królikowski. 


— Pani sama — mówiłem w dalszym ciągu — po- SRNY nie spostrzeże mnie Korol, keóry będzie d napewno 
w przedsionku. Wiedziałem, że musi być jeszcze inne, 


wiedziałaś... 


I dodała. 


— To panu musi wystarczyć. Zostaniesz tu i ko- 


niec. Dobra noc. 


ing} w zamku. 


dziły zdala, 
oczyszczonem powietrzu. 


czynić: 
' Dwunasta. 


— Jeżeli wydany został rozkaz, to „pozostanie roz- 


kto ten rozkaz wydał. Czy myślisz, że ja uwierzę panu, | 
iż nie wiesz, o kogo tu chodzi? 


Rzekłszy to zatrzasła za sobą drzwi, klucz zgrzyt- | 


Uświadomiłem sobie, że jestem więźniem. Słyszałem 
jej kroki, oddalające się w korytarzu. 

Dwanaście powolnych: uderzeń zegara, które docho- 
przerwały grobową ciszę nocy... 
plusk kropli deszeżu, jakoby dzwonków rożlegał się w 


Stałem jak skamieniały i począłem rozmyślać, A 


ponieważ zauważyłem, że okna mego pokoju wycho- 
kazem. A czy pan sobie wyobrażasz, że ja nie wiem, |dziły na inną cH «kę, Ulica ta prowadziła wzdłuż ka- 
| nalu, płynącego obok hotelu. Wydostać się przez okno 
było niemożliwością. Fasada domu była spadzista i ni- 


gdzie nie było miejsca, na którem mógłbym się utrzymać, 


spuszczając się na dół. Przypomniałem sobie, że 'okna 


mej toalety wiodą do małego podwórka. Tam mógłbym 


Potem 


Tuż obok 


spuścić się i tędy była możliwa droga ucieczki. - 


Orwarłem poraz wtóry tej nocy drzwi do toakcty, 
aby lepiej rozejrzeć się w sytuacji. Wszystkie okna, wy- 
chodzące na podwórek, były tak samo; jak mojepogra- 
żone w ciemności. T'ylkó w jednem okienku przysięm- 
nem paliło się: światło: 


znajdowały się małe żelazne schody po le- 


wej stfonie okna: €o*znajdowało się na' dole przy *scho- 
dach; nie mogłem w ciemńości widzieć dokładnie, mia- 


| łem wrażenie, "46 w dzę ramy drzwi Pod oknem mójem 


Mamowięc ośm godzin czasu, zanim zjawi się ów były Ściany z tynku opadłe. Odległość pomiędzy oknem 


nie mogłem. Kości rzucone. Przeżnaczenie biło do mych | silny mąż: Stelze, takim respektem napawający panią a brukiem podwórza nie mogła wynosić więtej z" 


drzwi, musiałem być "przygotowany na wszystko. 
v* Zdając? sobie ż”sytuacji jasno sprawę, za 

słabości. Niemka zabierała się 
Stelze przyjdzie o godzinie ósmej rano. Pan bez wąt- 


nad 'chwiłą ` 
pienia będzie przedtem śniadał.* 


nie głową" 


nt Nie! — krz ka a — pan tu zostaniesz. 
y p ) 
'odpówiedziałem* stanowczo = nie zo- 


— Nie! — 
stanę. 


— Rozkaz, jest rozkazem. Pan musisz słuchać. 
— Cóż to, kim jest ten pan, że może wydawać roz- | 


kazy? 


— Kim jest? — powtórzyła z przerażeniem. 


Nie' pozostanę tutaj += rzekłem — możesz pani 


swemu przyjacielowi powiedzieć; że” wyszedłem. 
“rski Jakby w nę piorum uderzył: Potrząsła gwałtow- 


ulem | 


piej dła minie. 


| $chrattową, właścicielkę hotelu rotterdamskiego. 
‘Pan Stelze mnie żdemaskuje i odda 
wik) Schrattowej: i- jej” pomocników. Zanim minie osiem go* | 
dzin, muszę z tego hotelu zniknąć bez śladu. Muszę być 
w pociągu niemieckim zagranicą, jeżeli będzie możliwe 
wydobycie się z tego więzienia, lub też conajmnej mu- 
szę znaleźć się w mieście samem. Trzeba działać, ańi 
minuty nie mam do 'stfacenia. 
Nie było rzeczą wykluczoną, że zwłoki agenta, le- 
żące ra podłodze, sprowadzą panią Schrattową i jej 
pomocników. Im wcześniej stąd F wydostanę, tem le-! 


Stwierdziłem z całą pewnością, że drzwi były ma-| 
sywne i zamek silny. Uprzytomniłem sobie, że w. każdym 
„razie drzwi hotelu będą o tej porze zamknięte. Nie mo- 
(gie zresztą te B na to, że wychodzącego drzwiami 


20 "stóp. 


w ręce pani | 


po sobie: * 
"| Najpierw 


lima walizkę i 


|, Mając powróz lub coś, coby mi pozwalało zyć się 

wdół, mogłem liczyć na wydostanie się na pod 
Można było uczynić próbę. . 
Od tego momentu wypadki rozgrywały się szybko 


a' es 


nożem wyciąłem monogram z podszewki me 


go surduta inicjały nazwiska, poczem spaliłem to w pło- 
mieniu” świecy. 

Uprzytomniłem sobie, że już nie mam nic, coby wa 
dzało moją osobę. Przy wyjściu ze szpitala kupiłem sobie 
| mnóstwo rzeczy nowych. „Następnie przeńiosłem Sem- 


i palto ordz kapelusz do toalety i i posta- 


wiłem! wszystko obok okna. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


; 


i 


j 
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BURZA NA WYBRZEŻU. 


| Hel. (Pat.) Ostatnia burza była je- 
j dną z najgroźniejszych od lat 60-ciu. — 


| Spienione fale podryły w paru miejscach 
| tor kolejowy. 


—0:— 


DO OJCZYSTEGO KRAJU... 


Poznań: (Pat.) W nocy z wtorku na 
środę przejechała z Francji przez grani- 
cę polsko-niemiecką, a następnie przez 
Poznań grupa robotników polskich, 
przeważnie fabrycznych, którzy z powo- 
du rosnącego tam bezrobocia zmuszeni 
byli opuścić Francję i powrócić do kra- 
ju. Na granicy w Zbąszyniu otrzymali 
reemigranci posiłek, wydany przez biu- 
ro Frankopolu, przewożące tę partję 
reemigrantów specjalnym pociągiem. Po 
krótkim odpoczynku w Poznaniu, reemi- 
śranci rozjechali się w swe ojczyste 
strońy. Pochodzą oni przeważnie ze 
wschodnich kresów Polski. 

i OE 


NAPADY BEZ KONCA... 


Warszawa. (Pat.) W lesie na dro- 
dze od wsi Krzywda do Adamowa, pó- 
wiat Łuków w wój. lubelskiem, trzej 
bandyci napadli na 5 przejeżdżających 
osób. Bandyci zrabowali 200 zł. gotów- 
ką, rewolwer i różne drobiazgi. 


Wysłany w pościg patrol policyjny 
w lasach za Adamowem odnalazł ban- 
dytów. AR, 

W czasie pościgu w wyniku wymia- 
ay strzałów między policją a bandyta- 
mi został zabity posterunkowy Mateu:z 
Bortnowski i ciężko ranny jeden z ban- 
dytów Edward Wójcicki, który następ- 
nie strzałem w skroń pozbawił się ży- 
cia. Dwaj pozostali bandyci Józef i Mar- 
celi Osikowie, obaj ze wsi Górki,.powiat 
Łuków, zostali ujęci. i 


NADUŻYCIA. 


Nowogródek. (Pat.) W hurtowni ty- 
toniowej w Nowogródku wykryto nadu- 
życia, sięgające 20.000 złotych, a datu- 
jące się od 1928 r. Nadużycia popełnił 
pracownik hurtowni Jurewicz. Władze 
prokuratorskie zarządziły aresztowanie. 


X 
NIELEGALNY SKŁAD BRONI. 


Berlin. (Pat.) W magazynie pewne- 
go kupca w Szwerynie policja krymi- 
nalna wykryła dziś wielki skład mater- 
jałów wybuchowych, zawierający prze- 
szło 2.000 nabojów, używanych do wy- 
sadzania skał. Właściciel magazynu, jak 
stwierdzono, od dłuższego czasu trudnił 
się nielegalnym handlem materjałami 
wybuchowemi. 


MORDERSTWO RABUNKOWE. 
Berlin. (Pat.) W wigilię Bożego Na- 


rodzenia nieznani sprawey dokonali 
morderstwa rabunkowego na właścicie- 
lu składu cygar w śródmieściu Berlina. 
Bandyci zamordowali 66-0 letniego kie- 
rownika znanej firmy Loese i Wolff, Gu- 
stawa Hutha, którego znaleziono z prze- 
strzeloną skronią. Rabusie przed zam- 
knięciem składu wkradli się do wnętrza 
a po dokonaniu mordu skradli z kasy 
300 mk., poczem zbiegli. Za wykrycie 
morderców policja wyznaczyła 1000 mk. 
nagrody. 


MIMOWOLNY ZABÓJCA, 


Łomża. (Pat.) Dziewięcioletni synek 
st. przodownika policji łomżyńskiej Le- 
ona Surawskiego, bawiąc się w mieszka- 
miu ze swym 10-letnim kolegą Stanisła - 
wem Jiszkiewiczem, znalazł rewolwer 
ojca i manipulując nim spowodował wy- 
strzał, którym zranił w szyję Juszkie- 
wicza. Ranny chłopiec w drodze do szpi- 
tala zmarł z powodu upływu krwi. 


Skróty 
* Białogród, Młody człowiek nale- 
żący do jednej z najlepszych rodzin w 
Białogrodzie, zastrzelił z rewolweru 
swego ojca, matkę ciężko raniąc bra- 
ta, poczem sam popełnił samobójstwo 
strzałem w serce. Motywy tego drama- 
tu rodzinnego nie są znane. * 
„ * Waszyngton. Ambasador Stanów 
Zjednoczonych w Belgji Gibbson będzie 
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DZISIEJSZY NUMER 
to przedostatni w tym roku 


Według przepowiedni, rok przyszły 
ma obfitować w różne, wielkie wydarze- 
nia w całym świecie. 

Kto chce wiedzieć — czy te przepo- 
wiednie sprawdzą się... : 

Kto chce być informowanym o wszel- 
kich przejawach życia kulturalno-społe- 
cznego naszego powiatu... 

Kto chce'mieć wreszcie bezpłatnie 
kalendarz książkowy „Pomorzanin* 


WINIEN JESZCZE DZIŚ 
zapisać „Głos” na nowy kwartał, 


| mao) 


mianowany jednym z delegatów amery- 
kańskich na konferencję rozbrojeniową. 
+ i (Poł. Afryka). W 
katastrofie z powódu zawalenia się do- 
mu, podczas dooknywanych przeróbek, 
zginęło 12 osób. 
* Waszyngton. Prezydent Hoover 
podpisał ustawę, ratyfikującą morator- 
jum, dotyczące długów wojennych i od- 
szkodowań. 
* Nowy Jork, Na tutejszej kolei pod- 
ziemnej wydarzyła się katastrofa, w wy- 
niku której około 30 osób odniosło rany. 
* Paryż. Izba przyjęła w całości 
projekt ustawy, dotyczącej uprzemysło- 
wienia kraju, przyjęty już poprzednio 
przez senat, 
* Sosnowiec, W dziale sortowni ko- 
palni Czeladź'uderzony został bryłą wę- 
gla robotnik Józef Grzesik, ponosząc 
śmierć na miejscu. 
*N. Plenarne posiedzenie ko- 
mitetu partji Koumintang zatwierdziło 
wybór Lin-S$ena na szefa: rządu narodo- 
WS. s śczd ki 
* Nankin, Dr. Wu, b. poseł chiński 
w Waszyngtonie, mianowany został mi- 
nistrem spraw zagranicznych. 


Wigilja - Pasterka 


Zmrok w dniu wigilijnym zda się 
szybciej zapadać aniżeli w inne dnie. 
Ludność czyniła ostatnie, gorączkowe 
zakupy, aby tylko zdążyć, gdyż pier- 
wsza gwiazdka na niebie błyśnie za- 
siąść do wieczerzy wigilijnej. 
Wigiljat.. 

[le ona ma uroku, zachwytu niemal 
dziecięcego, a ciepła matczynego! 
Poraz trzynasty w Odrodzonej Rze- 
czypospolitej łamaliśmy się opłat- 
ciem — szczęście i uśmiech malował 
się na twarzy wszystkich kiedy za- 
śpiewano chórem zgodnie, polskie 
pięknie kolendy... 

O godzinie i2tej odbyła się w tut. 
kościele Pasterka , którą odprawił ks. 
prob. Zakryś w asyście ks. Wielewskie 
go i ks. Rackiego. Zabrzmiały z wieży 
kościelnej dzwony głosem tryumfal- 
nym — a z ust wiernych zgromadzo- 
nych licznie w kościele, huknęła pieśń 
Wśród nocnej ciszy: 

Rzekłbyś, że serca wiernych roz- 
sadzą się z radości i wesela, bo przy- 
szedł Pan na ziemię. 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


oraz ks, prob, Zakryś, który wskazał na 
znaczenie świąt Bożego Narodzenia. 

Uroczystość gwiazdkową przepla- 
tano deklamacjami dzieci. eSti 
nym śpiewie „W. żłobie leży“, obda- 
rowano 
członków Towarzystwa oraz 12 star- 
szych, ubogich wdów. 

— Ze świąt. Święta Bożego Narodze- 
nia minęły'u nas spokojnie. W pierwsze 
święto przed południem jak ' zwykle 
wstrzymana została komunikacja auto- 
busowa. Święto spędzono w gronie ro- 
dziny. Drugie i trzecie święto — ludzie 
z powodu niezbyt dobrej pogody nie wy- 
chodzili na ulice; inni których stać na 
to, poszli do kawiarń, lub kina. Ci, któ- 
rych nie stać było na żadną rozrywkę, 
siedzieli w domu. (-) 

— Ze szopką. Młodzi chłopcy, pod- 
trzymując tradycyjny zwyczaj, chodzą 
po domach z „szopką”. (-) 

— Pogoda 'we wszystkie trzy święta 
była fatalna. Wicher zawodził na dwo- 
rze — z wichrem zjawił się deszcz przez 
co wytworzyło się wielkie błoto na uli- 
cach. (-) i 

— Zabawa Cechu Fryzjerskiego. W 
drugie święto Bożego Narodzenia Cech 
Fryzjerski urządził w sali p. St. Klimka 
(Dwór Wąbrzeski) zabawę taneczną, 
kfóra' była pierwszą zabawą po adwen- 
cie. Goście — z powodu niepogody — 
na zabawie nie dopisali — to też bawio- 
no się ochoczo do rana. (-) 

— Policja jest wszystkiem... nawet 
niańką.. Nie przebrzmiały jeszcze 
echa; gdy* na Posterunek zjawił się 
„duch“ w koszuli, a znowu zanotowa- 
no inny wypadek niemniej interesu- 
jący. Mróz był dość wielki, śnieg pra- 
wie skózyiki pod nogami— nie błdgo 
więc było wychodźzić:na dwór. Zdzi- 
wienie u policjantów ` wzmogło się, 
gdy na Posterunek przyszła kobieta 
z jednomiesięcznem dzieckiem, chcąc 
je na Posterunku zostawić, gdyż „na- 
rzeczony” ją opuścił i'teraz niewie co 
robić. Pracowała w Łabędziu jako słu- 
żąca — a chcąc jechać na święta do 
domu (Włocławka) nie chciała zabrać 
że sobą dziecka i przyniosła na poli- 
cję. Naprawdę, czem ci żołnierze gra- 
natowych mundurów nie są.... a teraz 
jeszcze mieliby niańczyć dzieci — to 
zawiele! 

— Kradzież w dzień wigilijny. P. 
Dudziakowi zam. w: ul. Pomorskiej, 
gdy ten był na pasterce, skradziono 
prawie wszystką garderobę wartości 
około 3.500 zł. oraz gotówki przeszło 
400 zł. Złodzieje, jak wskazywały śla- 
dy zajechali wozem. 

— Za opilstwo przytrzymano w a- 
reszcie podczas śwłąt 2 osoby. 

— Włamania. Podczas świąt nie- 
znani osobnicy włamali się do tut. 
gimnazjum, szkoły powszechnej żeń- 
skiej, biur Magistratu i Starostwa. Co 
skradziono we wyżej wymienionych 
urzędach wskaże dochodzenia poli- 
cyjne. 

— Przeszło tysiąc złotych skradzio- 
no onegdaj p. Prusieckiemu zamiesz- 
kałemu w alicy Poniatowskiego. Do- 
chodzenia prowadzi Policja celem wy- 
krycia sprawców kradzieży. 


WIADOMOSCI POTOCZNE 
Wąbrzeźno, dnia 28 grudnia 1931 r' 
BACZNOŚĆ! PANOWIE KUPCY! 

ŻYCZENIA NOWOROCZNE 

do numeru środowego przyjmuje 

ADMTITNTST'RACJA 

"2 M naszego pisma 

DO WTORKU, 29 BM. GODZ. 18. 

Ogłoszenia przyjmujemy również 
telefonicznie. 

"— Dzisiaj dodajemy tylko 4 stro- 
ny gazety ze względu na minione 
święta Bożego Narodzenia. Następny 
numer będzie o znaczniejszej objęto- 
ści stron. 

—0— 

— Gwiazdka w Towarzystwie Ludo- 
wem. Ubiegłego wtorku po południu öd- 
była się w wikarjówce tradycyjna gwia- 
zdka w Towarzystwie Ludowem. Do li- 
cznie zebranych członków Towarzystwa 
i dzieci przemówił prezes p. K. Cander, 


Wicek i Wacek nie będzie ode- 
grany! Jak się dowiadujemy, sztuka 
Z. Przybylskiego „Wicek i Wacek”; 
którą ostatnio. ćwiczyła sekcja tea- 
tralna T. C. L. została ze względu na 
brak poczucia obowiązków ze strony 
niektórych- “amatorów” * przerwana. 
Również winne są temu osoby starsze 
z sekcji teatralnej, które mimo prży- 
rzeczeń nie współpracowały z: ama- 
torami. Wina więc nietylko spada na 
samą młodzież — ale na starszych. 

— Gdzie będziemy się bawić w 
Sylwestra? Takie oto pytanie stawia 
sobie wielu. Możemy śmiało powie- 
dzieć, że najlepiej w Sylwestra bawić 
się będzie można na zabawie Związku 
Bezrobotnych Pracowników Umysło- 
wych, która odbędzie się w sali p. St. 
Klimka (Dwór Wąbrzeski) wiele nie- 
spodzianek. 

— Zebranie Osadników, Wczoraj w 
południe w sali hotelu pod „Białym Or- 
łem” odbyło się zebranie Związku Osad- 
ników Rolnych. Na zebranie przybyło 
mało członków ze względu na złą pogo- 


170 dzieci najbiedniejszych|' 


Z A O w nn a 
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Zrzeczenie się | 
przewodnictwa 


Otrzymaliśmy nast. pismo: 

Dla ważnych powodów i trudności 
musiałem złożyć przewodnictwo w 
Komitecie Powiatowym pomocy dla 
bezrobotnych. Bolejąc ad ciężką do- 
lą licznych rodzin głodujących, pró- 
szę ludzi dobrej woli, aby wedle moż- 
ności nadal użyczali wydajnej pomo- 
cy Komitetom Parafjalnym i Komite- 


towi Pow. p. b. 
ks. Łowicki 

Niedźwiedź, d. 25 12. 51 r. 

Od redakcji. Ubolewamy wielce 
nad rezygnacją ks. dziekana Łowi 
ckiego. Ks. dz. Łowicki, znany na na- 
szym terenie działacz społeczny wiele 
zdziałał jaż dla dobra bezrobotnych 
jednak z powódu trudności pietrzą- 
cych się — zrezygnował z przewodni- 
twa. 


T 
=-<< m 
H 


Dziecko wypadło 
z pociągu 


W pierwsze święto Bożego Naro- 
dzenia o godzinie 12,54 między stacją 
Wąbrzeźno a blokiem Budziszewo wy 
paria 6 letnia Jadwiga Jarzembska z 

odgórza. 

Dziecko doznało zranienia głowy 
i ręki. Pociąg natychmiast zatrzyma- 
no'i dziecko zabrano i po opatrunku 
odstawiono do Brodnicy. 


COM ZETA ŁĄKI IRON ETETEA O ZE CA "1 „Z MOT RCR 


dę. Na zebraniu omawiano sprawy osad 
rentowych. (-) 

— Płot na chodniku. W drugie świę- 
to B. Narodzenia z powodu wielkiego 
wichru przewrócił się przy ulicy Gru- 
dziądzkiej zmurszały płot. Szkód prócz 
tego żadnych nie było, (-) 


— Członkowie komisji czeladniczej 
dla zawodu krawieckiego. Stosownie do 
art, 170 i 153 ust. przem. zostali zamia- 
nowani członkowie komisji czeladniczej 
dla zawodu krawieckiego pp.: Marjan 
Rujner przewodniczący komisji, 
Szczepan Szefler z Wąbrzeźna, zastęp- 
ca przew. komisji. (-) 

— Kradzież. P. Miillera, szofera, 
okradziono w drugie święto Bożego 
Narodzenia. ! 

— Kowalewo. (Nowy mistrz fryzjer- 
ski). Pan Marjan Muszyński złożył pań- 
stwowy egzamin na mistrza fryzjerskie- 
go. Winszujemy! 

— Olszówka. (Nie może uprawiać 
rzemiosła). P. Iśnacemu Działdowskie- 
mu zabroniono prowadzenia rzemiosła 
kowalskiego, gdyż wymieniony nie od- 
powiada wymogom art. 145 ust. przemy- 
słowej: (-) 


Z dnia 
Po świętach 


Minęły bezpowrotnie święta Bożego Na- 
rodzenia. Po tych dniach odpoczynku wró- 
eiliśmy: do twardej codziennej-pracy, by móc 
zarobić na życie. 

Prawda, że życie ciężkie jest. Ale musi- 
my je sobie umieć zrobić lżejsze, by ciężko 
nie było To by ono było łżejsze, musimy nie- 
tylko. © sobie pamiętać! Nie wystarczy jeśli 
ktoś dobrze naje; napije. nie myśląc o dru- 
gim, ò swoim bliźnim. Trzeba» przedewszy- 
stkiem dbać o tym całym legjonie biednych 
o starcach, kalekaeh. 

Zbliża się Nowy Rok. 

Jak zwykle, napewno i w tym „Sylwe- 
strze” pożegnamy rok wesoło, uroczyście, 
podezas czego nie odbędzie się bez „libaeyj”. 
w tym roku, który ciężko dał swe znaki 
wszystkiem pożegnajmy stary rok spokojnie 
bez hucznych libacyj. 

Zamiast na libacje — dajmy pieniądze 
na bezrobotnych a”napewno pożytek będzie 
stokroć większy, bo ułży ciężkiej doli bez- 
robętnym. 

A kto już chce mieć „piękne z pożytecz- 
nem“ niech idzie w *Sylwestra* na zabawę 
Bezrobotnych Pracowników Umysłowych ja- 
ka odbędzie się w sali p. St. Klimka. 

To będzie najlepsze pożegnanie starego a 
powitanie Nowego Roku. ; 
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Kronika sportowa 
E Z MECZU HOKEJOWEGO 


w ubiegłe święta liczne mecze piłkarskie, Naj- 
ważniejsze z nich podajemy: 
W Lipinach wobec czterech tysię.y widzów 


W dniu wczorajszym odbył się w odbył się mecz pomiędzy Śląskiem a Naprzo- 


Warszawie mecz. hokejowy między 


dem, zakończony sensacyjną klęską Naprzodu 


Ottawą a reprezentację Polski. Zwy- 2:4 (1:3), Wynik meczu bynajmniej nie od- 


ciężyła drużyna Kanady w stosunku 
WARTA ZDOBYWA PUHAR A. B. C. 


Poznań. (Pat.) W drugim dniu świąt Boże- 


zwierciadla właściwego stosunku sił. Naprzód 
bowiem górował przez cały czas, ale nie umiał 
swej przewagi wykorzystać cyfrowo wskutek 
niezdecydowanemu atakowi, Pozatem drużyna 
Naprzodu walczyła z niezwykłym pechem, a na- 


Igo Narodzenia, rozegrany został w Poznaniu fi- | wet przestrzeliła dwa karne, 


załowy mecz piłkarski o puhar redakcji ABC. 
ulbSpodziewane i łatwe zwycięstwo odniosła 
Warta w stosunku 5:0 (2:0). 
IMPREZY HOKEJOWE W POZNANIU 
ODWOŁANE. 

Poznań. (Pat) Z powodu odwilży nie od- 
były się w święta żadne imprezy z zakresu spor- 
tów zimowych. 

NA BOISKACH PIŁKARSKICH ŚLĄSKA. 

Katowice, (Pat.) Na Śląsku, mimo nieodpo- 


W Chropaczowie ligowy Ruch, występujący 
w silnie osłabionym składzie, rozgromił miejsco- 
wych Czarnych 7:2 (4:0). 


Nazajutrz w Chorzowie Ruch odniósł drugie 
zwycięstwo, bijąc tym razem AKS 9:3 (3:1). 


W Katowicach bawiła drużyna niemiecka ze 
Śląska Opolskiego Vorwärts Gliwice. W spot- 
kaniu z IFC drużyna niemiecka została pokona- 
na w stosunku 2:1 (1:0). 

IFC miał przez cały czas przewagę nad am- 


GŁOS WĄBRZESKI 


Kącik radjowy : | 


WARSZAWA. Wtorek, dnia 29. 12, 31 r. 

11,58: Sygnał czasu, hejnał krakowski, 12,10: 
Muzyka z płyt gramofonowych. 13,15: Komu- 
nikat gospodarczy, 14,45: Muzyka z płyt gra- 
mofonowych. 15,15; Chwilka lotnicza. 15,25: 
Audycja dla nauczycieli ogólnokształcących. — 
16,10: Program dla dzieci młodszych: feljeton pt. 
„Przygoda , dialog „Cyrk przyjechał" i gawędy 
„Jak pan Twardowski jechał na księżyc". 16,35 
Odczyt z Wilna. 16,55: Płyty gramofonowe; — 
17,10: Odczyt ze Lwowa. 17,35: Popularny kon- 
cert symfoniczny. 19,15: Porady prawne dla 
rolników. 19,30; Płyty gramofonowe. 19,45; Pra- 
sowy Dziennik Radjowy. 20.00: Feljeton pt. 
„Fredro”. 20,15: Koncert popularny ork. P. R. 
21,55: Skrzynka poczt.-techniczna. 22,10: Kon- 
cert ze Lwowa. 22,40: Dodatek do Pras. Dz. 
Radjowego. 22,45: Urzęd. Komunikat meteoro- 
logiczny i komunikat policyjny, 22,50: Wiado- 
mości sportowe. 23,00—24,00: Muzyka lekka 
i taneczna. 


RUCH TOWARZYSTW. 


Zebranie Związku Bezrobotnych Pra- 
cowników Umysłowych odbędzie się we wto- 


Nr 152 EE 


(Dwór Wąbrzeski). O liczny udział członków 
prosi Zarzad. 
— Walne Zebranie Bractwa Strzeleckiege. 
We wtorek dn. 5. 1. 32 0 godz. 7,30 odbędzie. 
się w lokalu p. Klimka Dwór Wąbrzeski ro- | 


czne walne zebranie Bractwa Strzeleckiege | 


w Wąbrzeźnie z niżej podanym porządkiem 
obrad: 1 Zagajenie, 2. Wybór przewodniczą- 
cego walnego zgromadzenia, 


3. Odczytanie 4 


| 


| 


|| 


»rotokółu z ostatniego walnego zebrania. 4. | 


Sprawozdanie zarządu za rok ubiegły: a) pre- 
zesa, b) sekretarza, c) skarbnika, d) Komisji 
rewizyjnej. 5. Udzielenie absolutorjum ustą- 
pującemu zarządowi. 6. Wybór nowego za- 
rządu Bractwa, a) prezesa i zast. prezesa, b) 
sekret. i zast. sekret. c) skarbnika, d) strzel- 
mistrza. ©) ławników oraz f} Komisji tewi- 
zyjnej. 7. Zmiana statutu artyk. 19. 8. Spra- 
wa zabawy (Bal Królewski). 9. Sprawa re- 
stauraeji Strzelnicy. 10. Sprawy bieżące. 11 
Wolne głosy i, wnioski. 12, Zamknięcie 

W razie niedostatecznej ilości członków 
niezbędnych do prawomocności uchwał, od- 
będzie się po pół godz. przerwie następne 
zebranie którego uchwały obowiązywać bę- 
dą bez względu na ilość obecnych. Zarząd. 


Drukiem i nakładem Zakł. Graf. Bolesława 
Szezuki. —4Redaktor odpowiedzialny Alfons 


A 


wiednich warunków atmosferycznych, rozegrano | bitnym przeciwnikiem. rek 29 bm. o godz. 7,30 w sali p. St. Klimka 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
W dniach niżej określonych sprzedawać będzie egzekutor powiatowy przy 


Powiatowej Kasie Chorych w Wąbrzeźnie na pokrycie zaległych składek ubez- 
pieczeniowych najwięcej dającemu za gotówkę w niżej wymienionych miejscow, 


Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. 


W dniu 24 grudnia o godz. 9-tej wieczorem zasnęła 
w Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach, moja naj- 
ukochańsza żona, nasza droga matka, siostra, bratowa, 
ciocia i teściowa ś.p. 


zMaćkowskich 


Tekla Zielińska 


przeżywszy lat 49 


Dnia 15. 1, 1932 roku: 
o godz. 12-tej 


Dnia 7. 1. 1932 roku: 
o godz, 11,30 


1. p. Krantzowa, maj. 


BORÓWNO 


i szafa żelazna, 1 krowa dojna (czarno-biała) 


3 maciory dwuletnie, 6 prosiaków a 3 mies. 


2. p. Rudnicki, maj, 
GZIKI 5 owce i 1 baran 


3. p. Szaier Bol., leś, | Dnia 4. i. 1932 roku: | 1 kasa żelazna, 1 sztucer Śchiinhaussen mo- 


STRĘBACZNO o godz. 12-tej del 1909, 1 maszyna do szycia 
Ran BER. ZER, W ER APELI. a [TEA ROT ZBÓCEE Z REES SWE WE SIĘ AE, + 80 
4, p. Nitz Reinh. w/m. | Dnia 5, 1, 1932 roku: 

ul. M. J. Piłsudskiego o godz. 10-tej 
Z EEEE EE i. OZ RZY EE ŻY Fiat? WAĆ. | PRASĄ. WODOZRDZZNNASSZNAA | GAZ RA 
5. p. Wiecki Jan, uł. | Dnia 5, 1. 1932 roku: 7 

M. J. Piłsudskiego o godz, 11i-tej 

„EE DLA Przy Fr ZE | MRP DZI AYZAŻ, BRZZŻĄ NT 018 200, 
6. p. Betlejewska w/m. | Dnia 5. 1. 1932 roku: 

Rynek o godz, 11,30 
W" WO". W ZZA, 
7. Hotel pod Orłem Dnia 8. 1. 1932 roku: 1 piani Volkenh uż 

wa: o godz. 10,30 pianino „Volken auer 
A a A a E EE 


o czem donosi w smutku pogrążona 


RODZINA 
Wąbrzeźno, Kowalewo, Bochum, Montygny, Obra. 


Eksportacja zwłok odbędzie się we wtorek, dnia 29 
bm. o godz. 9-tej przed poł. z domu żałoby ul. Koper- 
nika 5 do kościoła parafjalnego. Po żałobnej Mszy św. 
odprowadzenie zwłok na wieczny spoczynek. 


i sanki myśliwskie 


5 wirówki 


í umywalka z lustrem 


manem f amea STADNIKA 
rozpłodowego 


(z księgą zarodową) 
6, ctr. sprzeda 


H. GRUGER | 


8. Kosmalski w GOLU-| Dnia 11, 1, 1932 roku: 


BIU o godz. 10,30 1 lustro z szkłem szlif. 


9. p. Hołody F. w 


Dnia 24. 12, br. zasnęła w Panu 
OSTROWITEM 


Ś. p. 


w FP Tekla Zielińska 


| Dnia 441, 19% roku: 1 torba myśliwska 1 nocny stolik 


o godz. 12,30 

EE SEERA | wiRCPE ZAM 19 E DJE. a RYMOWANE 11. 1: 

Dnia 11. 1, 1932 roku: 
o godz. 10-tej 


10. p. Kamiński Z, w 


GOLUBIU 1 radjoaparat detektorowy 


długoletnia członkini naszego towarzy- R 11. p. Mrozowski F, w | Dnia 11. 1, 1932 roku: bw ki „żelard* 
Pa GOLUBIU o godz, 11-tej 2:cjwoę ycd) 
Członków uprasza o wzięcie udziału Skradzioną 
w pogrzebie, który odbędzie się we wto- | p. Zadański w RYŃ-| Dnia 14. 1. 1932 roku: i 
rek, dnia 29 grudnia 1931 r. książe (H zkę ią R DE Fa godz. 10,30 m 1 radjoaparat 
wojskową 


Zarząd Tow. Ludowego 


Wąbrzeźno, dnia 28. 12, 1931 r. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
W czwartek, dnia 51 12. 51 r. o godz. 12-tej 
sprzedawać będę w drodze egzekucji w Borównie 
u p. Leokadji Krane najwięcej dającemu za go-| 
tówkę: 
fortepian, 9 tuczników, 2 buhaje i 4 byczki. 


Rogowski, kom. sąd, w Kowalewie. 


LICYTACJA PR ZYMUSOWA.J za prześrutowanie 100 kg. potrącamy 5 kg. 


źnie 
Wolności 49 
Dnia 30 grudnia br. o godz. 10,45 sprzedawać | Wąbrzeźno, Pomorska 4-5 Kowalewo, Toruńska 10 
będę najwięcej dającemu za gotówkę u p. Sta- | Z Sowaławiam 


nisława Przyborskiego w Lisewie: „CERES“ Młyn Parowy | 


RUTKOWSKI | ma konie i bydło. 


T. z o. p. Wąbrzeźno Schwarz, burmistrz. | 


Dnia 14. 1. 1932 roku: 


o godz. 12-tej gęsi białe 


| 2 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego w Wąbrzeźnie 


OGŁOSZENIE 2 pokojowe 


We wtorek, dnia 5 styczniaj m 
1932 r. odbędzie się w. Wabrze-| Mieszkanie 
do wynajęcia 


unieważniam 


Br. Waliszewski 
Książki | 


13. p. Cała Adam w 
RYŃSKU 


„CE RE S“ Młyn Parowy 
T. z o. p. w Wąbrzeźnie. 
Zakupuje wszelkie zboża, oraz wymienia mąkę 
za zboże i wydaje z przemiału 
100 kg. żyta 110 í. mąki żytn. 60 proc. -|- 60 Í. ospy 
albo 

100 i. mąki żytn. 50 proc. - - 70 Í. ospy. 


Kupuję każdą ilość 


INDYKÓW 


E. GOETZ 
Telefon 174 


2 POKOJE 


umeblowane zaraz do wy- 
najęcia 


Makowska 


ul. Kościuszki 7a 


5 świnie po 1 ctr. 
Litwin, kom. sąd. w Golubiu. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA:. 


Dnia 30 grudnia o godz. 14-tej sprzedawać bę- 
dę najwięcej dającemu za gotówkę u p. Zygmun- 
ta Nowakowskiego w Zawadzie: 

2 źrebaki około 1 roczne, 5 prosiaków po 35 

ft, 6 cielaków około i rok i 14 tyg., 15 gęsi, 

1 dwuskibowiec i 1 centryfugę f-y Libella na 

60 ltr. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


Dnia 30 grudnia br. o godz. 13-tej sprzedawać 
! będę najwięcej dającemu za gotówkę w Nowej- 
wsi: 
Zbiór z około 25 
Zbiorka reflektantów przed majątkiem 
Litwin, kom. sąd. w Golubiu. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


Dnia 50 grudnia br. o godz. 11-tej sprzedawać 
będę najwięcej dającemu za gotówkę u p. Wła- 
dysława Grzędzickiego w Lisewie: 


Zbiór z około 4 mórg pszenicy, 3 
mienia i 5 mórg żyta. 
J Litwin, kom. sąd, w Golubiu. 


morgów pszenicy mórg jęcz- 


Litwin, kom. sąd w Golubiu. 


W poniedziałek, we wtorek i w Środę, dnia 28, 29 i 30 bm. o godz. 8,15 w. 


wyświetlamy 100 proc. dźwiękowiec, ulubieńca wszystkich, dawno oczekiwanego 


LUCJANO ALBERTINI, ERNEST HARDT, E. TEMAR 


w miebywałej sensacji pod tyt. 


W POGONI ZA MILJONAMI 


oraz 100 proc. śliczne dwa nadprogramy. 


PIERWSZE NAJNOWOCZEŚNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 


„SŁONCE“ 


HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 


każdy z Czytelników będzie miał o- 
kazję zetknięcia się z krewnym i zna- 
jomym. Skorzystajcie z tej okazji, by 
zalecić 
GŁOS WĄBRZESKI 

tym, którzy go jeszcze nie prenume- 
rują. Musimy podnieść liczbę prenu- 
meratorów. Musi to się stać punktem 


honoru dla każdego obywatela powia- 
tu. 


Nowy kwartał 
zbliża się 


więc czas zapisać „Głos Wąbrzeski* 
na pierwszy kwartał, to jest na sty- 


W czasie świąt 


czeń, luty i marzec 
styczeń, jak komu dogodniej. 

„Głos Wąbrzeski* jest pismem nie- 
zależnem to też pisze śmiało i otwar- 
cie, tak jak uważa za najlepsze dla 
ludu pomorskiego i dla ogólnej dobrej 
sprawy polskiej. 

Gazeta nasza ma dodatki: „Nasz 
Przyjaciel“ i „Rolnik“, powieść sen- 
sacyjna „Słoboda“ drukowana w od- 
cinkach, a oprócz tego kalendarz ście- 
ny i kalendarz książkowy. 

Kalendarz książkowy 


„POMORZANIN* 


dołączymy zaraz po Nowym Roku, to 


lub też tylko na,też niech każdy z zapisaniem pisma 


naszego na nowy kwartał się pospie- 
szy, aby kalendarza książkowego nie 
utracić. 

Prosimy powiedzieć o tem tym 
wszystkim, którzy dotąd gazety nie 
mają i zachęcić ich do zapisywania 
Gazety. 

Nowi abonenci, którzy zaprenume- 
rują „Głos“ na nowy kwartał otrzy- 
mają bezpłatnie początek powieści 
„Szpieg Wilhelma II, dwa odcinki 
powieści „Słoboda** oraz kalendarz 
ścienny. Jeżeli w administracji naszej 
przedstawią kwit abonamentowy, 
stwierdzający, że zaprenumerowali 
„Głos* na nowy kwartał. 


Nowy rok zbliża się 


Co nam przyniesie? 


Trzeba być na wszystko przygoto- 
wanym. Trzeba sobie dać sprawę z 


całokształtu najważniejszych wyda- 
rzeń. 

W dzisiejszym tętnie życia nie 
wolno być zaskoczonym! A więc prze- 
dewszystkiem pamiętaj o zaprenume- 
rowaniu wszechstronnie informujące- 
go pisma, jakiem jest 


„Głos Wąbrzeski" 


Każdy z Czytelników powinien 
przysporzyć mu jednego jednego no- 
wego prenumeratora! 


Poniżej podajemy dwa kwity, które prosimy odpowiednio wypełnić i oddać listonoszowi wraz z pieniądzmi, a gazeta regularnie będzie dochodziła. 


Kwit na zamówienie gazety. 


SE) poa pissa zamawia w urzędzie pocmo: 


Cytuł gazety Ji 


| 
„hios Wąbrzęski” | Wabrzeżno 


Miejsce 
wydania 


CZ 


as Saala Abon. SA Razem 
i 
na miesiąc 
1,2 0,21 1,4 


Styczeń 


Tytuł gazety 
T 20 ROEÓRZE KAS PORAŻA RAA 


Kwit na zamówienie gazety. 


Mie „jsce 


wydania 


e. 


1|| „Glos Wądrzeski* | Wąbrzeźno 


aiee podpisany zamawia w DOE pee ztowym : 


zas przedpłaty | mm. 


na miesiąc 
Styczeń, Luty 
i Marzec 


Oprocent. 
i manipul. 


Razem 


3,60 


0,63 4,23 


Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza||Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a prsedpiets ściągnąć przez listonosza 


Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego 


Pokwitowanie poczty : 


Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 


62. 17 wk LL MOE e” NZ. 


5489.—4 


Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego 


Pokwitowanie poczty: 


Z odebrania powyiszej sumy kwitujemy. 


GMA RÓS 


193... 


